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Walki o Teruei
Co mówi słynny „łęarz z Sewih”

Kodeks pokoju społecznego
Oświadczenie premiera Chautempsa

Gen. Qaeipo de Liano, przedsta­
wiając w  swym przemówieniu ra­
diowym obecną sytuację w Te- 
ruelu, oświadczył: „Czerwoni 
twiedzą, iż są panami Teruelu. 
Wediug innych informacyj, Teruei 
znajduje się całkowicie w  naszych 
rękach. Wszystko to jest nie 
ścisłe, ponieważ w Teruei 
znajdują się zarówno wojska na­
rodowe, jak i czerwone. Zdoby­
liśmy liczne dzielnice miasta, ale 
wiele z nich znajduje się w rę­
kach czerwonych. Siły nasze nad­
chodzące z zewnątrz miasta, po- 
suwają się coraz g'ębiej do wnę­
trza Teruei i w wielu miejscach 
już całkowicie otoczyły nieprzyja­
ciela, który nie może się wycofać. 
Nie należy zapominać, iż walka 
wewnątrz Teruei jest bardzo tru­
dna i zac ęta. Ulice są wąskie i 
kręte, To też nie w  mieście na­
stąpi rozwiązanie sytuacji. Los 
Teruei będzie pizesądzony naze- 
wnątrz miasta. Jak tylko pozwolą 
na to warunki atmosferyczne spra 
wa ta będzie szybko załatwiona.

INNE WIADOMOŚCI ZE ŹRÓDEŁ 
FASZYSTOWSKICH.

Według komunikatu głównej 
kwatery wojsk gen. Franco, za­
jęto liczne ważne pozycje w Te- 
ruel, zadając nieprzyjacielowi po­
ważne straty. Wojska gen. Frań- 
co czynią stałe postępy, wypiera­
jąc przeciwnika z ciasnych i krę­
tych uliczek miasta. Strącono 8 
nieprzyjacielskich samolotów.

CZY NIE ZA WCZEŚNIE?
Rząd gen. Franco oznajmia, iż 

nie uzna żadnych aktów sprzeda­
ży lub zastawu, dotyzących dzieł 
sztuki lub mienia narodowego, do 
konanych przez Rząd barceloński.

Przyczyna aresztowania 
francuskiego agenta

konsu!arne<jo
IRUN. (P A T ). Agencja Stefa- 

ni, donosząc o aresztowaniu przez 
władze wojskowe gen. Franco a- 
genta konsularnego francuskiego.

Ducoureaux, oraz kilku innych o 
bywateli francuskich, twierdzi, iż 
przyczyną aresztowania było rze­
kome pośredniczenie w wymianie 
korespondencji poprzez most mię 
dzynarodowy w kunie, oraz nie­
legalne obroty pesetami.

PARYŻ (PAT). Prezes Rady M i­
nistrów Chcutemps złożył w czwar 
lek następujące oświadczenie:

W  ciągu ostatnich tygodni kon- 
Mlkty pomiędzy pracodawcami a 
pracownikami wznowiiy się z nie­
znaną oddawna gwałtownością. 
Sytuacja, jaka z tego powodu po

Czyth ricz^cyprosząopokój?

M m i nmi Silili mi W
Nie wódka jest niebezpieczna, iecz szynkarce

Urzętfowy kom
TOKIO. (PAT). Pod przewod­

nictwem prezesa Rady Ministrów 
księcia Konoye, odbyta się konfe­
rencja, w której prócz ministra 
Spr. Zagr. Hiroty, wziął udział mi 
nister Wojny, Sugiyama, oraz mi 
nistef Marynarki, admirał Yonai. 
Przedmiotem obrad było rzekome 
życzenie Rządu chińskiego wszczę 
cia rokowań pokojowych. . Po za 
kończeniu obrad wydano następu­
jący komunikat: Wydaje się, iż. 
Chińczycy pod wrażeniem potęgi

unikat iapoAskł
japońskiej wykazują coraz bar­
dziej chęć zwrócenia się z prośbą 
o pokój. Życzeniem Japonii jest 
zapewnienie trwałego pokoju na 
Dalekim Wschodzie. Dla tego ce 
iu są czynione obecnie tak wielkie 
ofiary. Jednakże dopóki Chińczy­
cy nie wykaźą jasno szczerego za 
miaru naprawy swych błędów, Ja 
pończycy będą kontynuowali dzia­
łania wojenne do chwili osiągnię- 
cia swego ostatecznego celu.

wstaje, jest niebezpieczna dla po­
myślności i  bezpieczeństwa Fran­
c ji! Niemożliwym jest, by obecny 
stan rzeczy trwał dłużej. Rząd nie 
będzie mógł na to pozwolić.

Organizacje przemysłowców i 
robotników nawzajem zrzucają z 
siebie winę i  odpowiedzialność za 
istniejący stan rzeczy. Odmowa 
poszanowania decyzyj arbitrażo­
wych i  swobód syndykalnych z 
jednej strony, z drugiej strony 
twierdzą, iż przyczyną wydarzeń 
test systematyczna agitacja i gwal 
cenie prawa. Jedno nie ulega 
wszakże wątpliwości — absolutna 
konieczność przywrócenia pokoju 
społecznego. Po odbudowie finan­
sowej Rząd zamierza skierować 
swe wysiłki ku odbudowie gospo­

darczej oraz w  celu przywrócenia 
ładu społecznego.

Rząd zwraca się z wezwaniem 
do przedstawicieli pracodawców, 
zarówno jak i  robotników, by zgo 
dzili się odbyć po pod jego egida 
konferencję w  celu zawarcia no­
wych układów i  by formalnie zo­
bowiązali się, że będą je od tej 
chwili szanować. Rząd udzieli te­
mu „kodeksowi pokoju społeczne­
go" sankcyj prawa, przedstaw.a- 
iąc go do aprobaty parlamentowi. 
Wszyscy obywatele, bez względu 
r.a swa ideologię lub klasę spole- 
cznę, będą musieli uchylić się 
przed suwerennością piawa. By 
osiągnąć ten cel, Rząd nie zawa­
ha sie zaangażować całej swojej 
odpowiedzialności.

Zbrojenia Ameryki

BUKARESZT. (PAT.). Rada 
ministrów na odbytym posiedze­
niu omówiła pierwsze zarządze­
nia, zmierzające do wykonania pro 
gramu rządowego.

Komunikat wydany po zakoń 
czeniu posiedzenia zapowiada 
mianowanie komisji, której zada- 
niem będzie ustalenie w ramach 
obowiązujących praw przepisów 
w celu wyeliminowania szynka- 
rzy żydów ze wsi rumuńskiej, zwa 
żywszy, iż są oni niebezpieczni 
dla zdrowia ludności wiejskiej.

Następnie zbadano , omówione, 
sprawę rewizji wszystkich posta 
howień o naturalizowaniu w  spo- 
•ób niezgodny z prawem cudzo- 
* ’«mców, którzy osiedlili się na te 
f ytoriam Rumunii bez upoważnię 
"ia  odpowiednich władz podczas 
w°Jny ip o  wojnie, a nie posiada. 
j?cy żadnych prawnych danych 
do daiszeg0 pozostawania w Ru. 
munii.

.Wśród dalszych uchwal Rady 
ministrów należy wymienić zarzą­
dzenia, zmierzające do obniżenia 
cen produktów, stanowiących prze 
dmioty pierwszej potrzeby dla lu­
dności włościańskiej. Postanowio­
no wreszcie, iż język rumuński i 
historia Rumunii będą nauczane 
we wszystkich szkołach państwo 
wych, czy też mniejszościowych 
przez profesorów Rumunów.
W OBAWIE PRZED UCIECZKĄ

KAPITAŁÓW.
BUKARESZT. (PAT.). Rząd 

wydał nowe przepisy zaostrzające 
kontrolę graniczną, mające zapo 
biec ucieczce kapitału. Władze 
celne otrzymały polecenie ścisłego 
kontrolowania podróżnych, opusz­
czających Rumunię i zatrzymywa. 
nia wywożonych biletów Banku 
Narodowego Rumuńskiego, jak ró 
wnież krajowych monet złotych, 
srebrnych oraz dewiz.

Bomiwdimme
Eskadra złożona z 22 japońskich I teryj przeciwlotniczych, żaden z 

samolotów zaatakowała w czwar samolotów nie został trafiony. Na 
tek popołudniu Hanfcati. Pomimo lotnisko zrzucono około 50 bomb, 
gwałtownego ognia chińskich ba- j

gramu dozbrojenia, Rząd holen- skich. jednocześnie ma być wzmo 
derski przystąpił do ulworzenia I cniona obrona wybrzeży.

N iezw ykły  wypadek ssmaSatowy

Rumunia uznaje
Rząd wioski został zawiadomio­

ny przez RZąd rumuński o zamia­
rze mianowania nowego posta ru­
muńskiego w Rzymie. Listy uwie­
rzytelniające dyplomaty rumuń-

zabór Abisynii
skiego będą adresowane do króla 
Wioch i cesarza Abisynii.

Poseł W. Brytanii w Bukares? 
cie sir Reginalde Hoare odbył dlu>. 
szą rozmowę z premierem Goga.

HELSINGFORS. (PAT.). W 
Abo wydarzyła się katastrofa sa 
molotowa, którą obszernie opisu 
je cala prasa. Inżynier zakładów 
lotniczych w Tampere, p. Aarre 
Nieminen, przybył samolotem spoi 
towym do Abo, celem spotkania 
Nowego Roku u rodziców. Gdy 
1-go stycznia wystartował w dro 
gę powrotną i znajdował się nad

miastem, wskutek defektu motoru 
samolot runął na dach domu, w 
którym mieszkają rodzice inż. Nie 
ininena. Pierwszej pomocy udzie 
tił pilotowi ojciec, wydobywając 
syna z pod szczątków całkowicie 
strzaskanego samolotu. Życiu 
inż. Nieminena nie grozi niebez 
pieczeństwo.

Burza na (żarnem Morzu
i zamiecie śnieżne

Oaknła sprawy zag n i t a
m ałż . Robinson

WASZYNGTON (PAT). Charge'  Robinsona. Departament stanu za- 
j'affa'.res St. Zjedn. w Moskwie An. r' >n‘erza zażądać od władz moskiew. 
Jerson zawiadomił departament sta.Bskicli wyjaśnień w sprawie zaginie, 
nu, iż po dokładnym zbadaniu fot"*'cia Ruth Rubens, która zdaniem 
grafij Ruth Rubens przyszedł 4®! władz amerykańskich, jest obywatel- 
wniosku, i i  jest t® fotografia ż°nyjką St. Zjednoczonych.

STAMBUŁ (PAT). W całej Turcji 
panują burze i zamiecie śn eżne. Ko­
munikacja na Morzu Czarnym uległa 
zupełnej przerwie. Szczególnie silne 
zamęcie śnieżne nawiedziły frację.

BUKARESZT (PAT). Z powodu 
iinej burzy, panującej na Morzu 
Zarnym, torpedowiec „Regina Ma­

ria", na którego pokładzie zna D owal 
się książę następca tronu M chat, uda 
jący się do Aten, był zmuszony za. 
wróc’ć z drogi i zawinął szczęśliwie 
do Konstantynopola.

Ks. Michał powrócił koleją do Bu- 
karesztu.

Ludniść Ranni
Główny Urząd Statystyczny 

Francji ogłosił w czwartek staty­
stykę ludności na podstawie spisu, 
przeprowadzonego w dn. 8 gru 
dnia 1936 r. Według tych danych

Francja liczy 41.508.118 mieszkań­
ców. W porównaniu ze spisem lu­
dności, dokonanym w 1931 r. lu 
dność Francji wzrosła o 81 ty­
sięcy.

WASZYNGTON. (PAT.) W 
Białym Domu odbyła się konferen 
cja z udziałem armirala Leahy, 
podsekretarza stanu w  departa­
mencie marynarki Edisona oraz 
przewodniczących komisyj mor­
skich i finansowych w Senacie i 
Izbie reprezentantów.

Tematem obrad był program ro 
zbudowy marynarki Stanów Zje- 
nocznych. Prezydent Roosevelt 
wskazał, iż dbecne wydarzenia czy

nią program ustalony przed 6 mle 
siącami niewystarczającym. Kon­
ferencja postanowiła przyśpieszyć 
budowę torpedowców i łodzi pod­
wodnych, przyznając nowe kre­
dyty. Poza tym uznano za konie­
czne uzupełnienie ustalonego pro 
gramu przez wniesienie do ciał 
prawodawczych projektów doty. 
czących nowych kredytów, prze­
baczonych na dalszą rozbudowę.

Zmiany na placówkach dyalamatycznych
WASZYNGTON. (PAT). W ko. 

łach zbliżonych do Białego Domu 
informują, iż jeszcze w ciągu bież, 
tygodnia prezydent Roosevelt w y­
stąp: z projektem dokonania nasię 
pujących przesunięć na placów­
kach dyplomatycznych St. Zjedn ; 
Obecny ambasador amerykański 
w Moskwie Davies będzie przenie

siony do Brukseli; przedstawiciel 
St. Zjedn. w Brukseli Gibson zo­
stanie przeniesiony w stan spo­
czynku z dn. 1 lipca. Ambasado­
rem we Londynie ma być miano­
wany Józef Kenr.edy a w Berlinie 
Hugli Wilson.

Ambasador Bullit pozostanie na 
dal w Paryżu.

Terror w Palestynie
n ie  u s ts fe

Na drodze z Te!-Avivu do Jero­
zolimy u wejścia do wąwozu zo­
stał zaatakowany autobus żydow­
ski. Policjant należący do straży, 
ciężko ranny.

H i z i m  Wierzyński
W dniach 5 i  6 stycznia 1938 r. 

odbyły się zebrania Polskiej Aka­
demii Literatury w siedzibie Aka­
demii w  Warszawie.

W  obradach wzięli udział: pre. 
zes Sieroszewski, wice .  prezes 
Staff, sekretarz generalny Kaden- 
Bandrowski oraz akademicy lite­
ratury: Berent, Irzykowski, Kle ner, 
Lorcniowicz, Makuszyński, Nał­
kowska, Przesmycki, Szaniawski, 
Zieliński i Boy-Żelenski.

W pierwszym dniu obrad po 
powitaniu przez prezesa Siero­
szewskiego nowego akademika li­
teratury Jana Lorentowicza, roz­
patrywano sprawy związane z du 
dżetem P. A. L.. przyjęto sprawo­
zdanie rachunkowe za rok 1930- 
37 i załatwiono szereg spraw re­
gulaminowych.

Na jednym z przedmieść Jero­
zolimy zastrzelono robotnika Ży. 
da.
towarzyszącej pasażerom, został

M l i i i  lile rs lm y
W drugim dniu obrad wybrano, 

zgodnie z par. 23 regulaminu Pol 
skiej Akademii Literatury, nowym 
akademikiam literatury Kazimie­
rza Wierzyńskiego na miejsce po 
Boiesławie Leśmianie.

Juliusz Barmat zmarł 
na tabes

BRUKSELA (PAT). W śiodę zmart 
w więzieniu w Forest Ju iusz  Bar. 
mat, wydalony przez wiadze holen­
derskie i wydany belgijskim władzom 
sądowym.

Juliusz Barmat był cd dłuższego 
czasu puważnie ch°ry. W ciągu osta 
tnich dni znajdował się pod ciągłą 
opieką lekarską. Jak wynka z pierw­
szych wiad°mości, przyczyną śmierci 
nankiera byt tabes. Władze sądowe 
zarządziły sekcje zwłok.
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Szaleństwo...
Zbrojenia rosną! Rola faszyzmu

Jednotf demokracji gospodarczej
Czytamy noworoczne artykuły 

w  faszystowskiej prasie — buń­
czuczne zapowiedzi; mniej lub 
więcej zamaskowane groźby; za- 
chwyty z powodu własnych zbro­
jeń...

Istotnie, świat został ogarnięty 
gorączką zbrojeń. Kraje łaszy- 
stowskie wystąpiły z INICJATY­
W Ą, dały przykład. Niemcy wszy­
stko postawiły na kartę przyszłej 
wojny. A za państwami faszy­
stowskimi musiały pójść państwa 
demokratyczne, bo zostałyby zdru 
zgotane. Stąd zbrojenia Francji, 
stąd ogromny program zbrojeń 
angielskich.

Trwa szalony wyścig zbrojeń. 
Ludzkość (państwa kapitalistycz­
ne) ju t  mało dba o problemy so­
cjalne i kulturalne — wszystko dla 
zbrojeńl — wszystko na gazy 1 
aeroplanyl

Czytamy w  „Berliner Tage- 
b la tt" z 1 stycznia artykuły pułk. 
Xylandra o zbrojeniach Niemiec 
i  innych krajów. O zbrojeniach 
niemieckich pisze ze zrozumiałą 
dyskrecją, ale z zachwytem: „u 
biegły rok, powiada, w  niemiec­
kim wojsku — to rok spokojnej, 
cichej, pogłębionej pracy we wszy 
stkich działach siły zbrojnej". Za­
chwyca się, z jaką to szybkością 
niezwykłą udało się odbudować 
wielkie wojsko niemieckie: „H i­
storia dotychczas nie znała takie­
go zorganizowania wielkiej sity 
zbrojnej w tak krótkim czasie, 
przyczyni całe to dzieło jest pełne 
dziedzicznych praskich żołnier­
skich cnót“  i t  d. Zachwyca się 
zwłaszcza lotnictwem swego kra. 
ju, ale I flocie morskiej poświęca 
słowa uwielbienia...

Wszystko dla wojny! oto hasło 
państw faszystowskich. DLA 
WOJNY! Tym potwornym pers­
pektywom przyszłości niemiecki 
militarny i faszystowski duch przy 
gląda się z rozkoszą. Tak, będzie 
,,totalna" wojna! Tak, będzie woj­
na nie wojska, ale NARODÓW— 
aż do złamania, wyczerpnaia, 
ewentualnie całkowitego zniszcze­
nia przeciwnikal Przygotowujmy 
się! nastrajajmy się!

W ^rto  raz jeszcze wziąć do rę­
ki taką hitlerowską książkę, jak 
<L FISCHERA „Wehrwirtschaft", 
— tę pieśń o totalnej wojnie. A l­
bo książkę (o wojnie totalnej) 
zmarłego gen. Ludendorfa. Albo 
„Wehrwirtschaft" prof. Bansego. 
U Fischera zaraz na pierwszej 
stronicy tekstu (str. 5 książki) 
czytamy znamienne słowa: „0 -

becnie należy wątpić, by wojna 
się rozpoczęła od ogłoszenia w o j­
ny". Ogłoszenie jest już niepo­
trzebne — zmotoryzowane oddzia­
ły napadną ZNIENACKA — jak 
witki... A  w totalnej wojnie — za­
ciera ręce p. Fisher, profesor w 
Monachium — będzie brało udział 
nie ty lko wojsko, lecz także robo­
tnik na fabryce, chłop w polu, 
MATKA PRZY DIECIACH... (str. 
9).

Wróćmy do pułk. Xylandra w 
„Berliner Tageblacie", bo o „pro 
fesorach" Fischerze i  Banse pisa­
liśmy niegdyś. Stanowczo „za­
przecza" temu, że to „autoryta­
tywne" (faszystowskie) państwa 
wywołują powszechne zbrojenia. 
Nie — powiada dosłownie: „Na 
czele zbrojącym się państw kro­
czą Anglia 1 F rancja(ll), których 
współpracę tyle razy akcentowa­
no w ubiegłym 1937 roku. Jeszcze 
21 grudnia premier Chamberlain 
podniósł przecie, że — harmonia 
Anglii z Francją jest źródłem naj­
głębszego zadowolenia"... Kto na 
świecie uwierzy w  te bzdury? 
Wszak każdy wie, że Anglia do­
piero w ubiegłym roku na dobre 
przystąpiła do powanźych zbrojeń 
— gdy konflikty z państwami fa ­
szystowskimi (o Abisynię, morze 
śródziemne) pokazały, że łatwo 
może dojść do starcia zbrojnego, 
i  że W. Brytania do takiego star­
cia nie jest przygotowana. A o 
Francji szkoda mówić — jej go­
rączkowe wysiłki pokojowe są 
znane każdemu. Odpowiedzial­
ność za szaleństwa zbrojeń euro 
pejskich ponoszą całkowicie pań- 
stwa faszystowskie, przede wszy­
stkim zaś „H itleria". Wybiegi 
pułk. Xylandra są nader naiwne.

Szaleństwo niebywałych, wszy, 
stko pochłaniających zbrojeń trwa 
dalej. Końca nie widać... Rok 1938 
będzie rokiem dalszych szaleń­
czych zbrojeń. A wiadomo, żc gro 
madzone bez końca karabiny i 
armaty pewnego dnia mogą same 
wystrzelić...

Cyfry? Są znane, wielokrotnie 
cytowane. Wedle najnowszego ro 
cznika Ligi Narodów, wydatki od 
roku 1932 do 1937 wzrosły z 1.45 
miliarda funtów szterlmgów na 
2.4 MILIARDA funtów. Blizko 
więc w  dwójnasób. Pułk. Xylan- 
der z widocznym niepokojem bada 
wojskowy budżet Francji, wyno­
szący 22 md. franków (nie licząc 
pozycyj „uk ry tych "); zwłaszcza 
niepokoi hitlerowskiego pułkowni­
ka to, że łzba uchwaliła ten bu­

W  noworocznym numerze 
„Spólnoty" p. Z. Chmielewski słu­
sznie zwraca uwagę na niewłaści­
wość przeciwstawiania spożyw­
ców wytwórcom 1 odwrotnie.

Nauka ekonomii—mówi autor 
—  uznaje równowagę wytwarza­
nia i spożycia za g.ówną podsta­
wę pomyślności danego okresu go 
spodarczego.

Zarówno chłop jak i  robotnik 
są równocześnie wytwórcami i 
spożywcami. Mają oni wspólny 
interes — usunięcie kosztownego 
pośrednictwa przy zbywaniu i  na­
bywaniu produktów. Ale to samo 
nie wystarcza jeszcze do równo­
wagi, bo nawet po usunięciu 
przez spółdzielczość wyzyska łań­
cucha pośredników, mogłaby po­
wstać kwestia pokrzywdzenia wsi 
lub miasta.

Jakie zatem jest wyjście? — 
pyta autor i odpowiada:

Oto ludzie pracy zarówno w mia
Stach jak  i we wsiach powinni zro. 
zumieć, żc wzajemne poszanowanie 
jest niezbędnym warunkiem unika, 
nia szkód, że na tej właśnie zasa- 
die budowana demokracja gospo­
darcza. której największym odcin­
kiem jest spółdzielczość, niezawod­
nie wiedzie do lepszej przyszłości.

„RODZENI BRACIA"- 
O współpracy związków zawo­

dowych i spółdzielni spożywców 
pisze Stan. Thugutt:

Przede wszystkim oba te ruchy 
są rodzonymi braćmi tej samej ma 
tki: nędzy ludu, którzy ehcą czyn­
nie walczyć o prawo do życia swo- 
ich dz’eci. Metody tej walka są róż 
ne, ale cel jeet ten sam: poprawa 
bytu nie tylko swych członków, ale 
cel jest ten sam: poprawa bytu n e 
tylko swych członków, ale całej kia 
sy pracującej. W obu wypadkach

dżet jednomyślnie (ŁĄCZNIE Z 
KOMUNISTAMI), i  że wielka 
część budżetu jest przeznaczona 
na nowy, udoskonalony sprzęt 
wojskowy. Z zadowoleniem na­
tomiast konstatuje, że powiększe­
nie materiału ludzkiego dla armii 
we Francji jest trudne —  chyba 
w  koloniach-

Ale nie wchodźmy w szczegóły, j 
Xylander liczy slcruplatnie miliar­
dy francuskie i  angielskie, nato­
miast nie chcc obliczyć, jak  to w 
„Hifclerii" ostatni grosz idzie na 
potworne zbrojenia—

Tak rozwija się ten szaleńczy i 
niebezpieczny wyścig zbrojeń. Jest 
wyrazem głębokiego załamania 
się świata kapitalistycznego i fa- 
śzyzacjł Europy.

świat socjalistyczny doskonałe 
rozumie, do czego te szaleństwa 
mogą doprowadzić. Państwa u- 
boższe już dziś poprostu załamu­
ją się pod ciężarem zbrojeń... K. 
Kautsky, jak czytelnicy wiedzą, 
wydał niedawno ogromną pracę o 
„demokracji I wojnie". Podkre 
śla tam, że: 1) walka o pokój sta­
nowi dziś jedno z głównych zadań 
poroletartatu, i że 2) deanokracja 
zmniejsza niebezpieczeństwa woj­
ny. Otóż siły proletariatu są czę 
ściowo sparaliżowane przez fa­
szyzm. Pozostają wysiłki państw 
demokratycznych i pokojowych 
jako niemal ostatnia szansa—

Dyplomatyczna walka oba obo­
zów — faszystowskiego i  demo 
kratycznego — trwa dalej. A  tym 
czasem szaleńcze tempo zbrojeń, 
narzucone przez państwa faszy­
stowskie, WCIĄŻ ROŚNIE!

K. CZAPIŃSKI.

Ludność
Niedawno ogłoszona statystyka 

ludności Japonii podajc liczbę m e 
szkańców krain Wschodzącego 
Słońca na

71.252.800.
Najbardziej w ogłoszonej staty­

styce bije w oczy większa liczeb­
ność mężczyzn niż kobiet, gdy w 
krajach- europejskich-kobiety licte 
bnością przewyższają mężczyzn. 
Uderzające jest także, iż mimo po 
tężnego uprzemysłowienia kraju, 
jeszcze dwie trzecie ludności mie­
szka po za miastem. 53% ogółu lu 
dności mieszka w  miastach.

Japonia liczy 39 miast z ludno­
ścią powyżej 100 tys. mieszkań­
ców. Stolica państwa, Tokio, roz-

Jap o n .l
winęla się zupełnie nienormalnie i 
liczy dziś 6.274.000 mieszkańców. 
Na drugim miejscu znajduje się 
Osaka z 3.210.000 mieszkańców, 
z kolei Idą Nagoya (1.180.000), 
Kioto (1.130.000), Kobe (960.000). 
1 wreszcie Yokohama z 750 tys. 
mieszkańców. Roczny przyrost iu 
dności Japonii wynosi okrągły 
milion.

poprawa ta  nie ma się ograniczać 
do jednego zdarzenia — do jedne, 
go obnażonego w cenie towaru, do 
jednej rodziny, ani nawet do 
swoich członków wyłączne — ale 
do całej klasy. Przynieść stałą po­
prawę można w jeden tylko jedyny 
sposób — przez zmianę warunków 
gospodarczych i społecznych, które 
dziś wytwarzają nędzę. Zmienić le 
warunki — to zmienić ustrój i co- 
kolwiek by kto mówił, to jest osta- 
tecny cel obu ruchów.

PIEKARNICTWO. 
Zamiast rozpalać sto pieców je-

dnocześnie w  tej samej wsi, o ileż 
ekonomiczniej przyczynić się do 
powstania wspólnej piekarni! Ta 
zdrowa myśl znajduje coraz czę 
śdej drogę do wsi, gdzie powsta- 
ją spółdzielnie, mające na celu 
prowadzenie piekarni. Ostatnio 
wpłynęło 10 zgłoszeń.

BRAWO „INICJATYWA"! 
Spółdzielnia Pracy Absolwen­

tek Zawodowych w Warszawie 
„In icjatywa" otrzymała dyplom 
honorowy za makatę o motywach 
historycznych, wykonaną dla sali

Magnetyczne odchylenia
w  M o s k w ie

Prze cały ubiegły rok prowa­
dzono w  okręgu moskiewskim ba 
dania nad odchyleniem igły ma­
gnetycznej. W  2200 miejscowo­
ściach położonych w zachodniej 
części moskiewskiego okręgu oraz 
w okręgach smoleńskim i tulskim 
poczyniono obserwacje, przy czym 
okazało się, iż od Wiaźmy do Mo 
żajska i dalej do Moskwy oraz na 
wschód od Moskwy ciągnie się

Czy wtaśckieS t e w
m oże być lo kato rem ?

S A flO LO TE M  
wszĘdre 

b l i s k o

W kilkudziesięciu wypadkach 
wydarzyło się, iż właściciele do­
mów wystąpili przeciw swym lo­
katorom, którzy są również wiaś 
cicielami nieruchomości, żądając 
eksmisji. Wskazywali na to,że jako 
posiadacze własnych domów, o ile 
w tych domach zwolni się miesz­
kanie, stają się posiadaczami 2 lo 
kali własnych i w  ten sposób mo­
że być przeciw nim uzyskany wy­
rok eksmisyjny.

Jednakże sądy stanęły na mnym 
stanowisku, uważając, że posia­
danie wolnego mieszkania we wła 
snym budynku nie może być iden

reprezentancyjnej pawilonu pol­
skiego na Międzynarodowej Wy- 
stawie w Paryżu w 1937 roku.

KALENDARZ.
Sygnalizujemy ukazanie się ka­

lendarza Społem na rok 1938. Wy 
dawnictwo jest piękne i nadzwy­
czaj staranne. Może być miłym 
podarunkiem zwłaszcza dla gos­
podyni, która znajdzie w nim po­
żyteczne wskazówki dla domu 1 
gospodarstwa, oraz popularną 
lekturę. Każdy człowiek pracy 
znajdzie w kalendarzu cenne dane 
statystyczne i ogólnokształcące.

COŚ DLA DZIECI.
Znana para F. i S. Themersono- 

wie są autorami dwuch książeczek 
wydanych przez „Społem" dla 
dzieci: „Była gdzieś taka wieś" i 
„Był gdzieś haj taki kraj". Małe ar 
cydzielka (zwłaszcza pierwsza 
książeczka) łatwością wiersza i wy 
mownymi rysunkami trafiają do 
dziecięcej pamięci, siejąc zdrowe 
ziarno pięknej idei współpracy 
ludzkiej.

strefa odchyleń magnetycznych. 
Moskwa leży pośrodku tej strefy 
i na jej csL

Te odchylenia —  zdaniem uczo 
nych — dowodzą, Iż w centralnej 
Rosji istnieją w  głębi ziemi duże 
złoża magnesowe. To też w oko­
licach Moskwy władze sowieckie 
prowadzą pod kierunkiem uczo­
nych głębokie wiercenia i  badania 
uwarstwowień geologicznych.

tyfikowane z zajmowaniem drugie 
go lokalu. W  ten sposób wszyst­
kie te dość charakterystyczne spra 
wy uległy umorzeniu.

W a s ile w s k ie j:
Z IE M IA  w JA R ZM IE

O statnia książka W andy Wasi­
lewskiej, to an i „ lite ra tu ra", ani 
tak  zwany „dokum ent". Je s t to 
rzeczywista, praktyczna działal­
ność przekształcania świata, k tó­
re j  narzędziem  jest pióro, a bu­
solą — jasna świadomość celu. 
Toteż spraw ozdanie z te j książ­
k i nie może być tylko recenzją.

Bezw ąlpienia, Wasilewska m e 
jest tylko JłtcrŁtką**. Jest to bo­
jow nik , k tóry , gdy walka tego 
wymaga, chwyta, jak  za b roń , za 
p ió ro  szybkostrzelne praży nim  
w przeciw nika, albo wznosi je 
w górę ja k  sztandar, «>ek dla ty­
sięcy i dziesiątków tysięcy. W !>- 
tern turze naszej jest to zjawisko 
i  nowe i stare. N ie ma bowiem 
może lite ra tu ry  m n ie j bezna­
m ię tne j i akadem ickiej, niż 
polska. W asilewska sta je  w 
tym  je j  szeregu, k tó ry  b ieg­
n ie  od Mickiewicza do Żeromskie 
go i Struga. Jest to szereg ludzi, 
k tórzy n ierzadko lirę  poety za­
m ieniali na p ióro publicysty, a 
pióro porzucali dla karab inu . To 
szereg tych ludzi, którym  ciem­
na, a trium fująca w k ra ju  na­
szym od wieków reakcja  nie od­
mawiała nigdy pięknych pogrze­
bów i kadzideł po śm ierci, a za 
życia — b ło ta , prześladow ań, 
w ygnania i więzień.

„Ziem ia w  ja rzm ie"  wkracza 
w  rdzeń palącego zagadnienia 
chw ili: w rdzeń kw estii agrarnej. 1 
W  epoeób nacechow any siłą,

jasnością i n ieodpartą  logiką o b ­
naża ta powieść m ateria lną  pod­
stawę społeczno • ekonom iczną 
zacofania i nędzy k ra ju , którego 
ludność w 70-iu procentach jest 
ch łopska: jest n ią  przeciwieństwo 
między garstką obszarników  a ma 
są narodu , ów potworny anachro­
nizm historyczny, w szeregu k ra­
jów już od  stuleci przezwyciężo­
ny, a wciąż jeszcze, w epoce sa­
molotu, telew izji, dławiący Pol­
skę jarzm em  „unowocześnione­
go" feudalizm u, który w sferze 
stosunków kulturalnych  rodzi 
obskurantyzm  i ciem notę z tą  ta ­
mą nieuchronnością, co w sferze 
politycznej —  samowładztwo gar­
stki.

Powieść W asilewskiej je s t praw 
dziw a: rozw ija się z żywiołowo­
ścią procesu spolecanego. O par­
ta ua konkretnej obserwacji fak­
tów, daje  jasny, ruchom y o b riz  
wzrastania świadomości grupow ej 
wsL Z jed n e j strony obszary 
dworskie, ciągnące się k ilom etra­
m i, pa łac  ostrzeński, niby „wiel­
ki gwóźdź, wbity w zielone żywe 
ciało", z drugiej owe Maćkowy, 
Brzegi, K aliny, których m ieszkań­
cy, siedząc na kilkumurgowych 
opłachciaeh p iachu, c ierp ią  głód, 
chodzą w łachm anach i g iną od 
nadm iernych podatków  oraz 
szkorbutu. W ew nętrzne przeci­
wieństwo tego uk ładu  pcha nie­
ubłaganie obie strony do bezlito­
snej walki o  ziem ię. Obsearniezy

h rab ia  walczy n ie  tylko o ziemie, 
ale i  o  ludzi, których pragnąłby 
u trzym ać przynajm niej w ryzach 
obyczajów pańszczyźniano - feo- 
dainyeb. Suweren posiada swoją 
siłę zb ro jną: wyposażonych w 
broń gajowych, którzy strzelają, 
batożą, szcznją psam i, w przypły­
wie dobrego hum oru i  ukam ieno­
wać potrafią . Lecz te zakusy tra ­
fia ją , jak  kosa na kam ień , na 
obudzoną godność ludzkość chło­
pa, sprzym ierzoną z rozpaczą. 
Każdy nowy konflik t w świecie 
m ateria lnym  pogłębia świado­
mość grupow a, która  niezwłocz­
nie pcha ogół do określonego m a­
terialnego odporu , przechodzące­
go w końcu w akcję zaczepną. To 
rodzenie się i szybkie formowa­
nie się świadomości w ogniu sa­
m ej w alki, ro lą  wychowawczą 
i rozstrzygającą doświadczenia 
praktycznego dla zorganizowa­
nych działań  ludzkich, przedsta­
wiła W asilewska w sposób, który 
przynosi »asw «yt je j  przenikli­
wości.

K siążkę W asilewskiej czytać 
należy » „M ałym  Roaznikicm 
Statystycznym " w ręku. Niewie­
le ponad eto tysięcy ludzi, jedna  
trzydziesta  ogółu ludności k raju  
rozporządza ponad jedną czwar­
tą  całego obszaru ornego; pod­
czas gdy poltw a całej ludności, 
przeszło piętnaście milionów 
istnień, ma w swoim w ładaniu 
m niej, bo tylko jedną  piątą  tego 
obszaru. O lbrzym ia częśc te j ma­
sy piętnastom ilionow ej posiada 
gospodarstwa, nie przekraczające 
3 ha grun tu ; a przeciętny dochód 
z takiego gospodarstwa wyniósł 
w r. 1935 — m inus cztery zbite.

„Z iem ia w  jarzm ie" ukazuje

leoz po rew olucji, k tó rej upadek 
przyw alił na  la ta  spraw ę niepod­
ległości, p isał S tefan Żeromski 
w „Słowie o Bandosie":

„Gdybyż, jąweay eię z takim en- 
tcejazmem koutrcwolacji, klasy „przo- 
dająca** w narodzie wydały były ze 
siebie oRę Lanego porządku, która by 
nowym tworzywem napełniła rydel 

Jakąż one wykazały siłę?
Nie zdobyły się na najniższą, naj- 

elementarniejazą cechę caymi spoleca­
nego.-

„-Pan tylko rawidy -rządzi’' w 
poreroee chłopstwa kn swojej koray- 
ści i wygodaie praea fagasów, tray- 
mających aię jego klamki. Biaknp 
odprawia publiczne modły o odwró­
cenie klęski powszechnego głosowa­
nia, a rabin nakazuje post trzydnio­
wy •  odwrócenie klęski rozwoju 
kooperatyw spożywczych".

Nie m ożna tw ierdzić, żeby w 
ciągu okrean la t trzydziestu, k tó­
ry  dzieli nas od epoki „Ojczy­
zny", nie się nie zm ieniło, jak­
kolwiek „klęska" głosowania po­
wszechnego jest po daw nem u wy­
klęta. W ieś rozprasza m roki i 
idzie naprzód , niedaw no więc 
pan  na Ostrzeniu zzdaje sobie py­
tan ie : „Czyżby to  przychodził 
wasz czas, a m ó j czas razem  ze 
m ną szedł w  grób?*'

Na przykładzie losów rodziny 
M atm a wykazuje W asilewska o- 
czywisty nonsens t. zw. reformy 
ro lnej z wykupem. „W ykup" w 
postaci ra t  gotówkowych przy­
kręcałby jeszcze m ocniej śrubę 

I k ap ita łu  bankowego do wyschłej 
piersi nędzarza wiejskiego.

N ie sposób ogarnąć wszystkich 
zagadnień, które stawia Wasilew­
ska, w ram ach  jednego artykułu .

skonkretyzowany obraz tego fi­
zycznego obum ieran ia  rdzenia 
społecznego Polski, którem u to­
warzyszy jednak  gwałtowna re­
wolucja pojęć, przygotowująca 
regenerację!

W w ir tych sprzecznych sił 
rzuca W asilewska uauozyciela-in- 
te ligenta, człowieka z m iasta nie 
swojego, „obcego". W iem y swojej 
naturze społecznej, będzie się 
chw iał jak  op iłek  między magne­
sam i, aby w momencie decydują­
cym, posłuchawszy i  rozum u i in­
stynktu, stanąć zdecydowanie po 
stronie wsi, z jakże cennym ła- 
Jank iem  wyrobienia in telek tual­
nego!

jak iego  świetnego potwierdze­
nia trafności obserwacyj, poczy­
nionych przez W asilewską na od­
cinku kilku  wsi nadbrzeżańakich, 
dostarcza rozwój sytuacji ogólno­
krajow ej!

Rzecz na turalna, w arunki w ja. 
kich się dzisiaj pisze książki, zniu- 
iiły  au torkę do pewnych wygięć 
perspektywy. Ukazawszy rdzeń 
siły, k ierujący się przeciw wsi, 
zaledwie mogła wspom nieć o je j 
pancerzu, lecz w ielki kunszt ar­
tystyczny, z jak im  to zrobiła, na- 
daje je j  figurom literackim  prze­
konywującą plastykę. Oto co u j­
rzał nauczyciel w mieście, dokąd 
pojechał, aby załatw ić jakieś 
wsiowe sprawy po urzędach: 
„Chodząc po setkach schodów, 
biegnąc po setkach ulic, rozu­
m iał W incenty coraz lep iej, że 
na wszystkim kładzie się złowro­
gi, wszechmocny, potężny cień | 
O strzenia".

O krągłe trsydzieści la t temu, 
w grudniu roku 1907, w okresie 
reakcji trium fu jące j n ie  przed,

Książkę trzeba przeczytać.

K iedy W asilewska podnosi 
lu tn ię  męską swoją dłonią w gó­
rę, — zam ienia się lu tn ia  w ża­
giew p łonącą, lecz kiedy przych 
ska j ą  do piersi — dobyw ają się 
z n ie j tony najczystszej liryka. 
Przebogata polszczyzna (przywo­
dząca ciągle na pam ięć Żerom­
skiego) nabiera prawdziwego bla­
sku w kró tk ich , skondensowanych 
opisach przyrody. Opis „fanta­
stycznej dżungli jez io rn e j" , ozy 
też raszy, dręczącej wieś — to 
m ajsterstw o w ysokiej klasy.

N atu ra ln ie , próżnoby szukać 
w prozie Wasilewskiej cyzelator- 
stwa F lauberta  lub  potoczystości 
S tendhala. Je j  książka — to ra ­
po rt, p isany na polu bitwy. Owie­
wa ją  zapach prochu. Aktualność 
te j książki, wyciska na n ie j n ie­
zwykłe piętno.

Książka ta mówi donośnie: nie 
m a w Polsce mowy o jakiejlud* 
w iek dem okracji bez gruntowne­
go i  całkowitego zniesienia resz­
tek  feodalizm u ekonomicznego. 
Nie, n ie  tylko ukazuje ona nowe 
siły społeczne, k tóre  dokonają 
tego zadania. Ona sama jest waż­
nym w spółczynnikiem ich kształ­
towania I

„Młodości!
W szystkiego dziedzice!
O pokolenie, przyszłą wiosną 

niosące!
P rom ień słoneczny po nocy, 

zsa  kraw dędsi m roku  znowu 
w ytryśn ie!"  (Żeromski).

MIECZYSŁAW BIBROWSKl



S tr. 3

Przegląd prasy
„ŻÓŁTE NIEBEZPIECZEŃSTWO" 
A EUROPA. ROLA FASZYZMU.

„Czas" porusza jeszcze raz kwe 
stię, która staje się stopniowo je­
dnym z głównych tematów euro­
pejskiej publicystyki — żółte nie­
bezpieczeństwo. Jeśli Japonia opa­
nuje Chinyt wytworzy się żółty 
polityczny i militarny blok 500 mi­
lionów ludzi. Ten blok może ru­
szyć na Europę, a wówczas... Eu­
ropa jest skłócona, podzielona na 
„b loki", gotuje się do wojny bra­
tobójczej... A Japończycy Już obec 
nie zapowiadają podbój Europy. 
Admirał Suetsugu w wywiadzie 
powiedział, le  Europa dąży do 
hegemonii nad światem; chce za­
jąć miejsce rasy białej.

Co na to Europa? Czy czyni 
cośkolwiek?

Otóż czyni ófirdao niewiele. Re­
akcja bezpośrednio zainteresowa­
nych mocarstw na agresję Japoń­
ską w Chinach jest słaba. Ot, ja ­
kieś tam transporty broni, Jakieś 
słabe noty dyplomatyczne nawet w 
wypadkach bardzo drastycznego 

cudzych praw przez

Intrygi Massoliniego
w  s p raw ie  A bisynii

Jednym  s  powodów wystąpie­
nia W łoch i  Ligi N arodów było 
n iew ątp liw ie rozgoryczenie Mus 
so lin iego , jego  irocidraźaiiesf e z 
pow odu n ieuznan ia  aab o ra  Abi­
synii.

Po w ystąp ien iu  ■ Ligi, M ue 
•o lin i począł szukać dróg, któ- 
reby  doprow adziły  do uznania 
zaboru  bez Ligi i  w brew n iej. 
W ybrał okrężną drogę poprzez 
m ałe państwa. U dało mu się po­
zyskać dla swego cela  H olandię, 
jako pośrednika.

H olandia , na jp raw dopdobniej 
■o względu na iwe interesy han­
dlowe, zgodziła się w ystąpić z 
propozycją  do państw  U zw. 
konw encji z Oslo (Szswecja, Nor. 
wegia, Dania, Belgia, F inlandia, 
Luksem burg), do k tó re j u rn a  
należy, by razem  wystąpić wobec 
Anglii i F ranc ji a w nioskiem  u- 
S ian ia  zaboru Abisynii.

Gdy H aile Selawie dowiedział 
aię o kroku  H olandii, wystosował 
depesze do wszystkich państw 
^konw encji" z p r tśb ą  o odrzucę- 
»»ie propozycji. Pierwszy odpowie 
dział m u kró l norweski H akon, 
k tóry pow ołując się na stanowię- 
* °  ” «*do* zapew nił cesarza Abi- 
tyn ii, że Norwegia n ie  uzna za­
boru.

Później nadeszła odpowiedź 
królow ej ho lendersk iej W iłhelmi. 
ny, która  stw ierdza, że H olandia 
musi b rać pod uwagę faktyczny 
stan rzeczy, mianowicie okupację 
Abisynii przez Włochy, że H olan­
dia przywiązuje wagę do norma!- 
®»ch stosunków dyplomatycznych 
* ^ lo c h a m i * 1 tych względów

**ndia podjęła inicjatyw ę u

’  'adujemy »•?. 1* przystą-1 dzaju mają być ścigane z urzędu 
°  opracowania ustawy spe Odpowiedzialny jest sprzedawca i

cjaln J Zabraniającej handlu miesz kupujący.
kaniami. p rzestępstwa tego ro-

Kronika Poznańsko -PomarsKa
Ra flio -P aznań

rW T E s ,,  „ JCO,iK
13.00 zy,® kuituralne j społeczne 

Poznania- „• -Kalejdoskop" Ipły- 
k)- ł i  kiełdowy. 14.15

t ™ '  £  B a r2 ,™ S  -
fciow, dr- 01 „■“ “ •fcw.lu. 18.80
jw na lne  ' kompozytorów
joskjch . esU'a Klubu
Łndobn-s lg6s pod dyr. Fe-
e *  y'ooguda;?ant7 ł? e

A  „Żywe rytm> (PłJjyj. i 8. i0 
•port. Pr?emm.o on S-crzynka roi tuczą O a— ia t

W  Sc

sport. 1OK»U‘‘:- i o f° Program jS jtro . 18-30 roltucza,
IW Solo na A00!* ^ k o n a  Leon 
T&a. 18.46 „Wo»oł».Porachunki--.

23 00

Japonię. O skutecznej i energicznej 
kontrakcji nikt właściwie nie m v  
ih . Chiny, a wraz z nimi najży­
wotniejsze interesy europejskie w 
Chinach, zostały zdane na własne 
siły, siły, jak się okazuje, wobec 
japońskiej techniki i bezwzględne­
go postępowania, zbyt słabe.
To prawda. „Czas" zwraca się 

przede wszystkim do Anglii i Sta­
nów Zjednoczonych. Niestety, po­
wiada, są związane innymi spra­
wami; nie czują poparcia, gdy wy­
stępują w interesie całej Europy...

Tyle „Czas". Rozumowanie traf 
ne, słuszne. Istotnie, na Dalekim 
Wschodzie może wyrosnąć potęż- 
ne niebezpieczeństwo dla Europy 
1 je j kultury. Czy już jutro to nie­
bezpieczeństwo będzie aktualne? 
Tego nie wiemy, bo problem chiń­
ski jeszcze rozwiązany nie Jest— 
Japonia zapewne będzie musiała 
zajmować się tym problemem 
przez okres dłuższy.

Ale czas nagli mimo to, bo „u- 
porządkowanie" Europy nie jest 
łatwą rzeczą.

Przyznając więc słuszność zasa. 
dniczą rozumowaniu „Czasu", mu-

innych państw  celem  uregulow a­
nia stosunków z W łocham i. Ho­
landia jed n ak  n ie  ma zam iaru 
uznać praw nie zaboru  Abisynii.

Negus podziękował królow ej 
ho lendersk iej za to zapew nienie 
i dodał, że A bisynia nigdy nie po­
godzi się z najazdem  włoskim.

N ie ulega wątpliwości, że inne 
państw a „konw encji" zajm ą ta­
kie sam e stanowisko co Norwegia, 
lub Holandio.

Oba te stanowiska różnią się ze 
sobą. Podczas gdy Norwegia wo- 
góle odrzuca spraw ę uznania za­
boru A bisynii, wychodząc a zało­
żenia, że sprawa ta może być roz 
strzygnięta tylko na teren ie Ligi 
Narodów, zgodnie z obowiązują­
cymi przepisam i praw  m iędzyna­
rodowego, to H olandia odsuwa 
zagadnienie uznania  „de ju rę", 
a p ragnie uregulować stosunki dy 
plom atyczae a W łocham i „p rak ­
tycznie", to znaczy: licząc się z 
istniejącym  stanem  rzeczy, uznać 
ty tu ł władcy im perium  abisyńakie 
go u kró la  włoskiego.

Ale Mussolini w ięcej n ie  prag­
nie, niż tego uznania ty tu łu . On 
to nazywa uznaniem  zaboru Abi­
synii, a innym  pozostawia trud  ła ­
m ania sobie głowy, ozy to będzie 
„faktyazne" uznanie, czy też „for 
m alne".

I  przyznać treffba, że Mussoli­
n i w tym w ypadku ma rację. Je ­
żeli się uznaje ty tu ł zaborcy, to 
przez to uznaje  się sam zabór.

N arazie okrężna m arszruta dy­
plom atyczna spełzła na niczym. 
Inicjatyw a H olandii nie powio­
dła się. Zobaczymy, co Mussolini 
wymyśli nowego.

R a d io -T o ru ń
PIĄTEK, 7 atycznia.

, 13.00 Dla każdego coś ładnego.
W przerwie o godz. 14.00 Wadomo- 

' ńsi sportowe z Pomorza i parę łnfor. 
macji. 18.10 Program na jutro. 18.15 
Arie i pieśni w wykonanu Władysła. 
wy Żelazowskiej. Akompaniament: Ka 
roi Kulecki. 18.40 „Najważn ejsze wy 
darzenia na Pomorzu w roku 1937“ 
— fel eton Bernarda Nusskowskiego. 
18.55 Wiadomości sportowe z Pomo­
rza. 23.00 Tańce i piosenki (płyty).

SOBOTA, 8 stycznia.
13.00 D i  każdego coś ładnego 

(płyty). W przerwie o godz. 14.00 
Wiad. z Pomorza i parę informacyj. 
18.10 Program na juiro. 18.15 Kon­
cert życzeń — radiosłuchacz ma glos. 
18.55 Wiad. sport, z Pomorza. 23.90 
Muzyka taneczna z kawiarni „Dwór 
Artusa" w Toruniu. Gra ork««Łri 
L°wia Theinera:

j simy jednak stwierdzić, że nie 
powiada ważnych rzeczy. Któż 
bowiem doprowadził do skłócenia 
Europy, jeśli nie blok faszystów, 
ski? Kio osłabił Europę, jako ca­
łość- „Czas" pisze o Anglii, 
zamalo robi? Ale kto trzyma An­
glię przy problemie Renu a zwiasz 
cza morza śródziemnego i Hisz. 
panli, jeśli nie „oś" Berlin— Rzym? 
Co więcej, ta „oś" ostatnio za­
warła porozumienie właśnie z Ja­
ponią i w ten sposób pozwoliła 
Japonii wygrywać jedną część Eu­
ropy przeciw drugiej! Chyba więc 
jasne, że blok faszystowski zdra­
dził interesy europejskiej kultury. 
Jest to tym ciekawsze, że hitle­
ryzm stoi na gruncie „rasizmu", 
czyli na gruncie interesów rasy 
aryjskiej, a zwłaszcza je j odłamu 
„nordyckiego". Tak głosi oficjal­
na doktryna hitlerowska; wystar­
czy przeczytać „M it"  Rosenberga, 
by się przekonać, jak dalekie kon­
sekwencje są wysnuwane z „rasis­
towskich" założeń. Ale gdy inte­
resy zaborczości, imperializmu 
kazały hitlerowcom połączyć się z 
rasą żółtą przeciw rasie białej, 
teoria rasistowska, zapożyczona 
od Chamberlaina, Gobineau i in­
nych, jakoś umilkła. A przecież w 
razie hegemonii japońskiej nad Eu 
ropą, rasa nordycka też przepad- 
nie. Pokazała więc, te była po- 
prostu maską dla celów imperia­
listycznych.

O tym wszystkim „Czas" jakoś 
nie pisze. Nie pisze tym bardziej 
„Warszawski Dziennik Narodo­
wy", który ostatnio parokrotnie 
pisał o żółtym niebezpieczeństwie. 
Dlaczego? — czytelnik zapewne 
sam odgadnie...

Krótko mówiąc, jeśli się pisze 
o „żółtym niebezpieczeństwie" dla 
Europv i dla je j kultury, nąleży 
także pisać o tym, kto tę Europę 
skłócił i kto zawarł pakt z Japonią 
przeciw ogromnej części Europy, 
i kto ułatwia robotę japońskim 
imperialistom. Wówczas dopiero 
ujawni się prawdziwa rola faszyz­
mu europejskiego! Nie ukrywajmy 
prawdy!

K. Cz.

W ciągu ostanich dwuch dni, sej­
mowa podkomisja prawnicza rozpa. 
trywa pr®jekt ustawy o ustroju ad­
wokatury W t°ku obrad przedysku. 
towano 1 przyjęto trzy pierwsze roz. 
działy projektu, zawierające przepi­
sy ogólne oraz określające warunki 
przyjęcia d° adw°katury, tudzież o. 
bowiązki i prawa adwokatów.

Z dotychczas przyjętych przepisów 
projektu, najważniejsze znaczenie ma 
art, 10, który ustala warunki przyję­
cia do adwokatury. Artykuł ten gło­
si, że na listę adwokatów będzie wpi 
sany każdy, kto:

a) posiada obywatelstw® polskie i 
korzysta w pełni z praw cywilnych i 
obywatelskich,

b) iest nieskazitelnego charakteru 
ima nieposzlakowaną opinię,
e) włada należycie językiem p°l- 

-kira w słowie i piśmie,
d) ukończył uniwersytecki studia 

prawnicze, z przepisanymi w po |a«  
egzaminami,

e , odbył aplikację sąd®wą, zakoń­
czoną egzaminem adwokackim,

f) odbył następnie aplikację adwo 
kacką. zakończoną egzaminem adw® 
kackim,

g) "brał w okręgu izby siedzibę w 
miejscowości, w której znajduje się 
sąd.

Łączna aplikacja sąd°wa i ad w®, 
kacka nie m®że trwać krócej niż lat 
5. Poza tym do adwokatury m®gą 
być przyjęci bez aplikacji i egzami-

5w:
a) osoby, które conajmniej przez 

trzy lata pełniły obowiązki sędzi°w.

Nawa wojewodowie
. Prezydent R. P. mianował 

pp. Jerzego Trumecourta woje­
wodą lubelskim, '1 oma sza Maiic. 
kiego r -  wojewodą tarnopolskim, 
Henryka Ostaszewsfcego —  wo" 
jewodą białostockim oraz Józefa 
Tymińskiego —  wojewodą kra­
kowskim.

Nowomianowani wojewodowie 
pełnili dotychczas w charakterze

Motywy wyroku Sądu Okręgowego
w  s p raw ie  mec. S zum ańskiego

Sentencją wyroku Sądu O*wo- 
ławczego, skazującego mec. Szu­
mańskiego na 8 miesięcy więzienia 
głosi m. in. co następuje: Sąd Od­
woławczy postanowił wyrok i-ej 
instancji w części, dotyczącej u- 
znania winy oskarżonego, tudzież 
kwalifikacji prawnej zatwierdzić 
z tym, że uznaje, iż Wacław Szu­
mański w liście, wystosowanym 
do ministra sprawiedliwości W i­
tolda Grabowskiego 1) znieważył 
Ministerstwo Sprawiedliwości o- 
raz władze wytniaiu sprawiedli­
wości w Państwie Polskim przez 
użycie pod ich adiesem szeregu 
znieważających zwrotów, jak np.: 
„Ministerstwo Sprawiedliwości 
stało się najbardziej znienawidzo 
nym przez ludność działem pracy 
państwowej", 2) znieważył mini, 
stra sprawiedliwości Witolda Gra 
bowskiego podczas 1 z powodu 
pełnienia przez niego obowiąz­
ków służbowych przez użycie pod 
jego adresem zwrotów: „ ja k  spre­
cyzował pan w nader prymitywny 
sposób poglądy swoje w tej spra. 
wie...“  ( t j.  w sprawie zadań wy­
miaru sprawiedliwości) „...bez 
najmniejszego pogubienia, raczej 
dla efekciarstwa niż przekona­
nia", 3) w zamiarze, by obraza 
dotarła do pokrzywdzonego, obra 
ził godność osobistą dyrektora 
departamentu karnego w M ini­
sterstwie Sprawiedliwości Tadeu­
sza Krychowskiego, używając pod 
jego adresem obelżywych zwró- 
tów, jak np.: „człowiek papiero­
wy", 4) w zamiarze, by obraza 
dotarła do pokrzywdzonego, obra 
ził godność osobistą wiceprokura­
tora 16-go rejonu (do spraw po 
litycznych) prokuratury S. O. 
w Warszawie-Dominika Piotrow­
skiego, używając pod jego adre­
sem zwrotów obelżywych, jak np.: 
....urzędnik... bez stabilizacji psy­
chicznej i zawodowej, wiecznie 
zły, wiecznie arogancko usposo- 
ny..."

Uzasadnienie wyroku skazują­
cego głosi m. in., że „treść listu

I !
skie lub prokuratorskie w sądach po­
wszechnych, wojskowych lub adminj 
-traeyjnych,

b) profesorowie i docenci nauk pra­
wniczych w polskich szkołach akade­
mickich,

e) urzędnicy Prokuratorii General­
nej R. P., którzy po złożeniu egza. 
minu referendarskieg0, mają conaj­
mniej 3 lata służby referendan-kiej, 

d) osoby odpowiadające warunkom 
wymaganym dla objęcia stanowiska 
sędziego, które mają c°najmnej trzy 
lata służby na stan°wisku członka 
biura orzecznictwa Sądu Najwyższe­
go luh członka sekretariatu prawni, 
czego Najwyższego Trybunału Ad­
ministracyjnego.

Wreszcie do adwokatury m°gą być 
przyjęci p° złożeniu egzaminu adw®. 
kackieg® bez obowiązku odbywania 
aplikacji:

a) osoby, odpowiadające warun­
kom, wymaganym dla objęcia stano­
wiska sędziego, które mają c®naj- 
mn'ej 3 lata państw°wej służby re- 
ferendarskiej o charakterze prawni, 
czym,

b) pisarze hipoteczni I notariusze, 
jeżeli c°najmniej przez 3 lata zajm® 
wali swoje stanowisko j odpowiadają 
warunkom, wymaganym dla objęcia 
stan°wiska sędziego.

podkomisja prac swoich nie zak®ń 
czyła, a dajszy ich ciąg odbędzie sję 
w środę, przyszłego tygodnia.

W obradach brali udział wyżsi n . 
rzędnicy ministerum z podsekreta­
rzem stanu, p. Chełmońskim.

wicewojewodów obowiązki woje- 
wodów na terenie swoich woje­
wództw. W związku z tymi nomi- 
nacjami prezes Rady Ministrów 
i minister spraw wewnętrznych 
gen. Sławoj-Składkowiski przyjął 
w dn. 5 stycznia b. r. wymienio­
nych wojewodów i odebraJ od 
nich ustaloną przysięgę.

(W STRESZCZENIU)

jest ponad wszelką miarę obelży­
wa, przy czym w liście tym użyto 
argumentacji, zmierzającej do po­
niżenia ministra sprawiedliwości, 
tudzież wiadz państwa polskiego, 
o którego powstanie oskarżony— 
jak wynika z jego wyjaśnień — 
walczył w okresie zaborów.

W wyjaśnieniach tych oskarżo­
ny przedstawił siebie jako czło­
wieka idei, pewnego poświęcenia 
dla dobra państwa i społeczeń­
stwa, nie goniącego za rozgłosem 
i kierującego się jedynie pobud­
kami szlachetnymi. Dla ilustracji 
wartości osobistych oskarżony 
złożył też sądowi szereg dokumen 
tów w postaci własnych publika, 
cyj, wykazu swych prac i wresz­
cie nawet powołał się na zasługi 
swego ojca i stryja dla Polski" 
.... Jednakże treść publikacyj, zło­
żonych w charakterze dowodów 
przez oskarżonego na rozprawie, 
jak  również ich forma, jest biegu­
nowo różna od listu inkrymino- 
wanego, zaś list ten może obecnie 
postawić pod znakiem zapytania 
te wszystkie walory osobiste i przy 
mioty charakteru, na które oskar- 
żony powoływał się w swych wy. 
jaśnieniach, w szczególności zas 
ze względu na formę wręcz prze­
czy jakiejkolwiek dobrej woli i  do pokrzywdzonych".

R adio w a rs z a w s k ie
PIĄTEK, 7 stycznia. SOBOTA. 8 stycznia.

WARSZAWA I. 6.15 Pleśń. 6.20; u 'A P « -zaw ł i Gimnastyka. 6.40 Muz. (płyty). 7.OoL..WAR.S^ W^ .* ;  ł^ r-  6.“?’ 
Dzienn.k. 7.15 Muz. (płyty). 11.57I Gimnastyka. 6.40 Muzyka z płyt. 
Hejnał. 12.03 And. połua. 15.30 Wiad 1 Uuennik. 7.15 Muzyka z płyt. 12. 
go’pod. 15.45 ,Jak  pan Burmistrz za Hejnał. 12.03 Audycja połud. 15.30 
dziwił obywateli' — pog. ló.OO Roz- Wiad gospod. 16.45 Słuchowisko dla 
mowa z chorymi. 16.15 K°lędy i pie- dzieci: „Związek drapieżnego rępa". 
śni wyk. Warsz. Chór Cecyliański pod 16.15 Orkiestra wojsk. 16.50 Pogad. 
dyr. Mariana Usakiewcza i H. War- akt. 17.50 Nasz program. 18 Wiad. 
pechowska. 16.50 Pog. akt. 17.00 sportowe. 18.10 Pog. spcŁ 18.15 Zo- 
Kooperntystyka polska — feLeton S. spół cygański z płyt. 18.30 Program. 
Goryńskiej. 17.15 Pohkie utwory ka. jg.35 Aud. dla w s. 19 And. dla Pto- 
meralne. Wyk.: I. Rosenbaum — for- laków za granicą: 1) .Hejnał pol- 
tepian. Lid. Kra towa — skrzypce, Z. ę&jch miast", 2) „Nasi pisane" — 
Adamska — wiolonczela. 17.50 Prze- ; Henryk Sienkiewicz. 19.50 Pog. ak t 
gląd wydawn etw. 18.00 Kom śmega- 20. Kcncwt rozrywkowy w wyk. Ma-

n '? d »?>0rt?wet .1810 P7 ^ a™- łej O-k P R. pod dyr. Z. Górzyń- 
8 % P o ^ d a n W Z & n ? - ^ '  sWc*°- Zofia Kr° ” ~

J. Węgrzynowfka. lO.On Fragm. ś |n.  M. Orzechowski i J. Lawmaiewdc:— 
cl«owiskowy z dramatu W. Bąka „Ty. g r a f e m y  W P le n n e  o g 2045: 
beriusz". 19.35 Ork. Nagujewskego Skecz Andrze-
(z Łodzi). 19.53 Pog. akt. 20.05 Konc. I® ?'?"?5Ter£  3 *7*
symf. Wyk. Ork. Filharm. Warsz. Małej Ork. P. R. pod dyr. Z. Gó- 
p°d dyr. E. jochuma i Claudio Arraa rzyńskiego » mte. J. Brochwiczów- 
łfortepiam. 22.60 Ort. dzienn k. , ny—p osenka. 22.50 Ostatm d««uuk.

WARSZAWA I I .  13.00 Koncert WARSZAWA II. 13 Koncert roz- 
rozrywkowy (płyty). 14.00 Parę in- rywkowy z płyt. 14 Parę informa- 
formacji. 14.05 Program. 14.10 Soli. cyj. 14.05 Program. 14.10 Utwory 
ści: A. Bielaków (tenor), T Micha- Igora Strawińskiego pod dyr. fcorapo 
łowicz (w olonczeła). 15.00 Reportaż, zytora (płyty). 15. Pog. a k t  15.10 
15.15 Wiad. sportowe. 15.20 Ork. A. Wiad, sportowe. 15.15 Zespół J. Ro- 
Furmańskiego 18.00 Sonaty Beeth®. żewicza. 18 Muzrlra lekka z płyi 
rena (płyty). 18.45 Zespół H. Kowal j 9.qr Soliści- Zofia Adamska (wioli 
•kiego. 19.30 Rec skrzypcowy S. Ja. Janina Szczygieł (śpiew). 19.55 Ż; 
rzębsbego. W 5o Źyc e .kulturalne kulturalne stolicy. 22. „Siwewłe- 
stolicy. 2. 00 Zmęczenie i b a jk a " -  _  klechda A rtura Górskiego, 
szk e 1 teracki J. M'ern°w*kiego. 2215 Muzyka lekka i tan. z p ły tW,tk' Mar7  E’ 9 rfh KRÓTKOFALÓWKA. 24. Dd-£- 

2230 Muz. Un. ,  * n e . C»f« , , k p. 5raje
KEOt / o PA LÓ W K A , 2100 D z i« . , . - < t

nik. Rapsodia polska Ludomira Ró. by. Wleliold — pog. Tańce 1 pcśn 
życkiego. Kolędy. Wiersze M. K°nop-
nekiej. Pog. o Gdyni. Zespół p. Ry-
nasa.

Kronika krakowska
Radio krakowskie

PIĄTEK, 7 stycznia.
13.45 Koncert rozrywkowy (płyty).

14.45 Wiadomości bieżące. 14.50 U. 
wertury operowe (płyty) 15.25 Lo­
kalne wiadomości gospodarcze. 1810 
Lokalne wiadomości sportowe. 1815 
Koncert orkiestry rozrywkowej pod 
dyr. Bronlst. Nagujewskiego (z Lo­
dził. 18.40 „Skrzynka ogólna" w opr. 
Stanisława Broniewskiego. 18.59 In­
formacje. 18.55 Odczytanie progratfiu 
na dzień następny. 23.00 Muzyka ta ­
neczna (płyty).

SOBOTA, 8 stycznia.
18.45 Koncert życzeń z płyt. 14.45 

Wlaa. bieżące. 14.50 Z twórczości W_. 
A. Mozarta (płyty). 15.15 Pogad. ak' 
tualna. 15 25 Lokalne wiad goapod. 
18.19 Lokalne wiad. ps ort. 18.15 
„Kraków wczorajszy i dzisiejszy": 
.Boże Narodzenie w dawnym Krako­
wie" wygi. dr. Krystyna Pieradcka. 
18.30 „Miniatury- kwartetowe" w 
wyk. Krakowsk ego Kwartetu Smycz 
kowfcgo. 18 55 Program na dzień na. 
rtępny. 23 00 „Płyta za płytą..." mu. 
zyka taneczna.

Dyżury le k a rz y
DNIA 7 STYCZNIA -  NOC. 

Tochowiaz Leon — Pijaraks 5, telefon
177-87.

K un Zygmunt — Sandomierska 5, tel.
11640.

Tepper Arnold — Kalwa.yjbks 7, tel.
131-52.

Nowak Tadenaa — Pędsicbów 4, lei. 
152-6L

dobrej wierze oskarżonego, które 
.nia.y cechować jego działanie, 
wymierzone przeciw władzom wy­
miaru sprawiedliwości, Minister­
stwu Sprawiedliwości i ministrowi 
spiawiedliwości. Na tym jednak 
oskarżony nie popi zestal, gdyż 
w tym samym liście zamieścił sze 
reg obelżywych zwrotów, wymie­
rzonych przeciwko dyrektorowi 
departamentu karnego Minister­
stwa Sprawiedliwości Tadeuszów' 
k.ychowskiemu, tudzież wicepro­
kuratorowi 15-go rejonu Sądu 
Okręgowego w Warszawie".

Zdaniem Sądu Odwoławczego 
„przyjęta przez Sąd Grodzki kwa­
lifikacja  prawna jest słuszna, jed 
nak kara, wymierzona oskarżone­
mu przez Sąd Grodzki, nie jest 
współmierna z pobudkami, jakim < 
oskarżony kierowa? się, ze sposo­
bem jego działania w stosunku dc 
władz i osób znieważonych, stop­
niem rozwoju oskarżonego i zaj­
mowanym przez niego stanowi­
skiem społecznym, jak również i 
z jego charakterem, jaki obecnie 
zarysował się i wreszcie z zacho­
waniem się oskarżonego po speł­
nieniu przestępstwa, które to za­
chowanie się nacechowane by5o 
nadal wręcz wrogim stosunkiem

R e p e r t u a r
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO.
Piątek 7.1 „Gałązka rozmarynu '.
DINO BADESCU W OPERZE 

KRAKOWSKIEJ.
W poniedziałek, dn. 10 tan. wystą- 
ą w operze Verdi‘ego „Trubadur" 

rnakomin śpiewacy: Dinu Badoscu, 
słynny tenor król, opery buk*re3ztazi 
fiUej, który w ostainch czasech zdo 
był sob:e niebywały sukces na sce­
nach zagranicznych. Partnerami św.e 
toego śpiewaka będą: znakomita śpię 
waczka Ada Sari oraz Serhan Tass- 

baryton król opery w Bukares-.- 
— Bilety są już do nabycia w

kasie teatru.

Co grają w  kinoteatrach
ADRIA: „Skłamałam". 
ATLANTIC: „Tiafalgar" i „Nie

znośna dziewczyna’ .
BAGATELA: -6 ó) pan męi“ (Wil­

liam Powell i Carola Lombaid) i  re­
wia Jak w operrlee".

KINO DOMU ŻOŁNIERZA: „80 
karatów szczęścia".

PROMIEŃ: „Władczyni puszczy"
STELLA: „Czarny orzeł".
ŚWIT- „Ułan ks. Józefa'.
UCIECHA: „Książę i żebrak".
WANDA: „Dziewczęta ■ Nowoli­

pek".



In te rw en c ja  A ng lii i Francji w  B ukareszcie

R adiow a propaganda w ło s k a

godzi w interes Francji i Anglii
Gazety londyńskie donoszą o  in­

terwencji brytyjsko - francuskiej 
w Bukareszcie, m ającej, zdaniem 
praśy angielskiej na cehi u lż -ć  
zagrożonej sy tuacji 800 tys. Ży­
dów w R um unii, obaw iających -ię 
polityki Rządu.

Jak  w yjaśniają w M. S. Z. po­
seł brytyjski w B ukareszcie otrzy 
m ai polecenie zwrócenia się do 
Rządu rum uńskiego celem przy­
pom nienia tem u Rządowi „w 
najbardziej przyjazny sposób** 
o stałym zainteresow aniu Rządu 
brytyjskiego w spraw ie poszano­
wania trak ta tu  mniejszościowe­
go, podpisanego w P aryżu  w grud 
niu 1919 r. Podobna akcja , podję­
ta została również przez posła 
francuskiego.

Brytyjskie czynniki kom pe­
tentne w yjaśniają, że aczkolwiek 
Rząd rum uński n ie  przeprowadził 
jeszcze żadnych postanowień, ogra 
niczających praw a, zagwaranto­

W  Z.S.S.R.
R a p o r t  d z i e n n y :

23 „w rogów  ludu" rozstrzelano
W edług danych prasowych roz­

strzelano w środę w Z. S. S. R . 23 
osoby: w m iejscości Iwanowo — 
9 osób za zatruw anie chleba 
i  szkodnictwo w państwowym 
urzędzie zbożowym. W W orone­

C y r y l ic a  g ó rą !
L udow y K om isariat O światy  

R ep u b lik i R osy jsk ie j za tw ierdził 
cyrylicę, jako  a lfabet ję zyka  ka­
relskiego. Sprawa latynizacji al­
fabetu  w  Sow ietach z  chw ilą z lik ­
w idowania ko m ite tu  do  spraw  
alfabetu łacińsktego w  Radzie

Terror antyjipoński
w  S z a n g h a j u

Japoński konsol generalny Sue- 
masa Ohamoto odwiedził prze­
wodniczącego szanghajskiej rady 
miejskiej Framkllna oraz sekreta- 
tza generalnego rady miejskiej 
Phillipsa, zwracając uwagę na po 
wtarzające się często w  ostatnich 
czasach akty terroru na obszarze 
koncesji międzynarodowej. Kon­
sul Okamoto zaproponował zwię­
kszenie liczby policjantów japoń­
skich oraz domaga] się ściślejszej 
współpracy z władzami japoński­
mi w  celu zapobieżenia powtó­
rzeniu się podobnych Incydentów. 
Przewodniczący rady miejskiej o- 
świadczył, iż propozycje japońskie 
będą rozpatrzone.

Agencja chińska C entral News 
donogi, że m in ister spraw  zagra­
nicznych doręczył mem orandum  
identycznej treści przedstaw icie­
lom  W. B ry tan ii, F ranc ji i Sta­
nów Zjednoczonych, zawierające 
pro test przeciwko obwieszczeniu 
rady m iejsk iej w Szanghaju.

Obwieszczenie to zapowiada, 
iż każdy, k to  dokona zam achu na 
siły zbro jne, znajdujące się w

Przerwana podróż
Van Zeeland, który wyjechał 

i  Brukseli do Ostendy, znajdował 
się już na pokładzie okrętu, który 
go miał zawieźć do Anglii, kiedy 
rta skutek rozmowy telefonicznej, 
zszedł na ląd i o godz. 11.20 wsiad’ 
do brukselskiego pociągu.. Przy.

Przedwzesne wiadomsśd
o pożyczce a n g ie ls k ie j

PAT donosi, że informacja, po­
dana. w niektórych dziennikach 
w dn. 5 stycznia r. b. o zaciągnię. 
ciu pożyczki angielskiej na cele 
elektryfikacji, całkowicie nie od­
powiada prawdzie.

Swego czasu oferty na prace

wane Żydom przez trak ta t m niej­
szościowy, to  jednak  szereg auto­
rytatyw nych enuncjacyj kroki ta ­
kie zapowiadało. W obec tego 
Rząd angielski, dbały o utrzym a­
nie przyjaznych stosunków mię­
dzy W. B ry tan ią  a Rum unią, 
uważa za stosowne wyjaśnić no­
wemu Rządowi rum uńskiem u sta- 
nowisko, zajm owane w te j spra­
wie przez Londyn.

N iektóre koła polityczne przy­
p isują krok brytyjski obawom, że

T e r u e l

K orespondent Havasa donosi 
z fron tu  pod T eruelem , że w śro­
dę tem pera tu ra  wahała się mię-

żu —  8  osób za szkodnictwo w 
dziedzinie hodow lanej. W K ur­
aku —  3 osoby za szkodnictwo 
w kołchozach i  w Serkim  — 3 za 
szkodnictwo w dziedzinie hodo­
wlanej.

Kom isarzy Ludow ych Z . S . S . R. 
została defin ityw nie  zaniechana.

W prowadzenie cyrylicy do  ję­
zyków  m niejszości narodowej 
przypom ina żywo podobną próbę 
regim u carskiego w  Polsce.

(PA T ).

koncesji m iędzynarodowej w 
Szanghaju, zostanie przekazany 
władzom zaatakow anych oddzia­
łów.

IV kongres drogowy
z a k c ń izy ?  sw e o b ra ły

P. wiceminister komunikacji 
Julian Piasecki, zamykając obra­
dy 4-go polskiego kongresu dro- 
gowemu, któremu przewodniczył, 
wygłosił końcowe przemówie­
nie, w którym stwierdził, że 4-ty 
polski kongres drogowy odbywa’ 
swe obrady w momencie bardzo 
ważnym, gdy państwo podejmuje 
zadanie wielkich inwestycyj pu­
blicznych.

Ustalanie hierarchi’ tych inwe­
stycji jest więc dzisiaj niezmiernie 
aktualne. Pod tym względem kon­
gres wypowiedział się w sposób 
zdecydowany za tym, żeby inwe­
stycje drogowe, jako podstawo-

czyna jego nagłego powrotu nie 
jest znana.

Van Zeeland jechał do LoLndy- 
nu w celu przeprowadzenia roz­
mowy z paru osobistościami w nie 
których kwestiach, dotyczących 
jego misji międzynarodowej.

elektryfikacyjne w  Polsce, zresz­
tą w zakresie, różniącym się dość 
znacznie od wymienionego w tej 
informacji, zostały złożone przez 
niektóre koncerny zagraniczne. 
Jednakże rozmowy w  tej sprawie 
nie wyszły poza stadium wstępne.

wysiedlenie z R um unii większej 
masy Żydów, zmusiłoby W. Bry­
tan ię  do zrewidowania stanowi­
ska R ządn brytyjskiego w sprawie 
am igracji do Palestyny. Rząd bry­
tyjski nie chcąc w obecnym sta­
dium  przejściowym rozwiązania 
zagadnienia palestyńskiego draż­
nić Arabów, pragnie utrzym ać do­
tychczasowe ograniczenia kontyn­
gentów im igracyjnych ~ 
styny w mocy. (P A T ).

dzy 15 —  17 st. poniżej zera. Mi­
mo tak  silnego m rozu, na  fron­
cie trw ały zacięte walki. Piecho­
ta  powstańcza, brnąc w głębokim 
śniegu, atakow ała linie rządowe, 
jed n ak  została odparta  silnym 
ogniem arty lerii.

S traty  wojsk narodowych, 
szczególnie oddziałów  Brygady 
N aw arskiej i  Tercio są bardzo 
znaczne.

Pod V illastar na wschodnim 
skrzydle l in ii wzdłuż brzegów

Nie doczekali się Goebbelsa 
i p o w ęd ro w a li de... Kozy

N arodow i „socjaliści** w Vil- 
lach, usłyszawszy o rzekomym 
przejeździe min. Goebbelsa przez 
A ustrię do E giptu, p ragnęli urzą­
dzić m u dem onstracyjne powita-

Po trzech litach
B u łg a r.a  m ieć U ędz.e  p a rla m e n t

Król Borys podpisał dziś de­
kret, ustalający datę wyborów do 
parlhmeńfib Kraj został podzielo­
ny na 7 okręgów wyborczych, a 
wybory, które rozpoczną się 6-go 
marca będą się odbywały w prze" 
ciągu 4 niedziel w dwóch okręgach

we i pierwszej potrzeby, wyprze- zmierną wagę dla życia gospo-
dzily wszelkie inne prace, zmie. 
rzające do gospodarczego podnie 
sienią kraju. Biorąc to za główną 
wytyczną, kongres musial w swych 
obradach zwrócić największą u- 
wagę na sprawy finansowania 
dróg.

W  zakresie potrzeb i progra­
mów drogowych Kongres ustalił 
wytyczne gospodarki drogowej na 
okres 30 letni.

Kongres zabrał również glos 
w sprawie zagadnienia motoryzy. 
cji kraju, podkreślając je j nie-

Ładowanie na pustyni
Lotniczka M aryse H ilsz po dwu­

dniowej podróży przez pustynię 
na w ielbłądach przybiła do Jask.

Letniczce towarzyszyła grupa 
B eduinów , która  odnalazła ją 
przy sam olocie na pustyni. Ma­
ryse Hilsz oświadcza, że w .kry­

Zmiana Rządu w Hiszpanii
P rasa francuska donosi z B a r  

celony o doniosłych zm ianach po­
litycznych, jak ie  nastąpić m ają 
w rządzie republikańskim . Ustą­
p ić  m a p rem ier Negrin i  m ini­
strow ie kom unistyczni. Przez 
swą dym isję p rem ier Negrin 
chcialby wywrzeć presję  na  ko­
m unistów , by zrezygnowali z u- 
działu  w Rządzie.

N a czele gabinetu stanąłby  al­

F rancuskie koła polityczne wy­
kazują  zainteresowanie aktyw­
nością dyplom acji angrelskiej. 
u jaw niająca się zarówno w rozmo 
wach, które  nowomianowany do­
radca dyplom atyczny rządu bry­
tyjskiego s ir  R obert V ansittart 
odbywa obecnie na jasnym  brze­
gu z m inistrem  spraw  zagranicz­
nych Edenem , jak  również w roz­
mowach brytyjskiego ainbasado- 

n m inistrem

I spraw  zagranicznych, h r. Ciano.
U trzym uje się pogłoski, iż p.

Rio T u ria  zamaskowane rządo­
we baterie , w spierające piechotę, 
również zadały ciężkie stra ty  na­
cierającym.

Lotnictwo obu stron było czyn­
ne, w spierając bom bardowaniem  
i ogniem  karabinów  maszyno­
wych działania na ziemi. N a od­
cinki Muela de T eruel w alki by­
ły n iem niej zacięte, jednak  pod 
wieczór osłabły, a dotychczasowe 
stanowiska obu stron n iem al w 
całości zostały utrzym ane.

N ie doczekawszy się Goebbelsa 
na dworcu wyruszyli na  miasto, 
śpiew ając ostentacyjnie pieśni 
partyjne. P olicja dokonała wśród 
narodowych „socjalistów** licz- 
nych aresztowań.

każdej niedzieli. Wybory te mają 
być etapem na drodze do norma­
lizacji życia politycznego kraju. 
Jak wiadomo od trzech z górą lat 
Bugaria jest rządzona bez parla­
mentu.

darczego i obrony państwa oraz 
stwierdzając je j nierozłączny zwią 
zek ze sprawą poprawy i rozbu­
dowy sieci naszych dróg.

Dużą część pracy Kongres po­
święcił zagadnieniom czysto tech 
nicznym.

Prace 4-go polskiego kongresu 
drogowego stanowią trwały doro­
bek w gospodarce drogowej, a tym 
samym są dorzuceniem poważne­
go elementu do akcji ogólnej pro­
wadzącej do wzmożenia siły go­
spodarczej i obronnej państwa.

tycznym mom encie zdecydowana 
była wyskoczyć ze spadochronem  
z sam olotu. Jed n ak  po namyśle 
zm ieniła postanow ienie i lądowa­
ła. Sam olot jest lekko uszkodzo­
ny-

bo przewodniczący cortezów — 
M artinez B ario, wybitny polityk 
ugrupow ania republikańskiego, 
albo też były m in ister M arcelino 
Domingo.

Negrin ob jąłby tekę finansów, 
albo gospodarki narodow ej. Teka 
cbrony  narodow ej pozostałaby 
uartal w rękach  S indalecio Prie- 
to. (PA T ).

Van3ittart nosi się z zam iarem  od­
bycia podróży dyplom atycznej do 
szeregu stolic Europy.

W edług inform acyj korespon­
dentów rzym skich paryskich 
dzienników, rozmowa m inistra 
Ciano z am basadorem  angielskim 
m iała dotyczyć w pierwszym rzę­
dzie sprawy L zw. „wojny rad io ­
wej**, t. j.  włoskiej propagandy 
panarabsk iej, szerzonej przez ra­
diostację w B ari, jak  również no ­
wych andycyj w języku arabskim  
jak ie  w tych dniach zaczęła na­
dawać radiostacja londyńska. Am 
basador angielski m iał udzielić 
min. C iano zapewnień, iż audycje 
arabskie radiostacji londyńskiej 
nie będą m iały na celu propagan­
dy politycznej.

Rozmowa ta objęła podobno

Anglia fortyfiku  e kanał Suezki
Po przeDcie tajemniczych samolotów

Dowództwo brytyjskie w strefie 
kanału  Suezkiego, pragnąc za­
bezpieczyć ten  kanał przed ata­
kam i lotniczym i, postanowiło 
otworzyć w miejscowości Genef- 
fa po rt lotniczy, k tóry  będzie 
największym tego rodzaju  ośrod­
kiem  wojsk lotniczych na Bli­
skim W schodzie. Rząd egipski 
przyczyni się finansowo na rzecz 
budowy te j nowej bazy lotniczej. 
Miejscowość Geneffa położona

r  WIADOMOŚCI SPORTOWE 1
PUKA NOŻNA

KŁOPOTY Z ORGANIZAJĄ
PIŁKARSKICH MISTRZOSTW 

ŚWIATA
W dniach 8 i 9 stycznia w San 

Rento odbędzie się specjalne posie­
dzenie międzynarodowej federacji pił 
karskiej, która rozpatrzy wszystkie 
sprawy, związane z piłkarskimi mi­
strzostwami świata. Federacja mu­
si przede wszystkim zadecydować 
sprawy amerykańskiej strefy i usta­
lić. które -iruzyny z Ameryki Pół­
nocnej i Południowej mają prawo 
udziału w rozgrywkach finałowych. 
Sr-rawa ta wiąże się ze spóźnionym 
zgłoszeniem Argentyny i wnioskami 
o zarządzenie rozgrywki eliminacyj­
nej między Indjami Holenderskimi 
a Argentyną przy czym zwycięzca 
tego spotkania (prypuszczalnie Ar­
gentyna) walczyłby jako reprezen­
tan t.. Azji, a z Ameryki walczyłyby 
drużyny, które się już do tych roz­
grywek zakwalifikowały zgodnie z 
poprzednio ustalonym planem.

Obok tych kłopotów amerykań-
......................  jeszcze kłopotyskich, federacja ma jeszcze kłopoty P(j dniach stan turnieju

europejskie, dotychczas bowiem n «  segt następujący:
jest rozstrzygnięta sprawa spotka- pkt. gt.br.
k t ó r ^ S V wiadomo’ dlaczego3 a a la^  j 1) Ferencyarcs (Budapeszt) 5 4:0 
zły sie w iednei grupie. Ani Portu-!?) Warszawianka^ » «-2

me ~  . .-  iw e m m e lS )
meczu w Szwajcarii, ani Szwajcaria 4) Cra©ovia 
na wyjazd do Portugalii. |

Tyle, o ile chodzi o kłopoty fede­
racji piłkarskiej. Ale-i organizato­
rzy mistrzostw świata we Francji 
mają do przezwyciężenia olbrzymie 
trudności. Sekretarz francuskim te- 
deracii piłkarskiej P- Dp,an-
nav który otrzymał polecenie opra­
cowania budżetu mistrzostw, urialił 
że francuski związek, piłkarski musi 
wydać na organizację samych mi­
strzostw około 4 milionów franków.
Doliczając podatki, reklamy i t. P- 
p Delsunay dochodzi do wniosku, że 
dochody r  mistrzostw musza wyno­
sić ennaimnici 5 milionów franków.
Należy zaznaczyć, że komitet orga­
nizacyjny we Francłj pokrywa kosę 
ta  przejazdu 18-u pohriw wśród 
których znai<Jv’a de Brazylia. Indie 
Tlolend—skin, Argentyna. B-azylia I 
Stany Zjedn. A. P. Nic dziwnego, 
że wydatki sa olbrzymie. Biorac 
nnd uwagę olbrzymia popularność 
piłki nożnej i wielkie zainteresowa­
nie rozgrywkami, kwestia uzyskania 
z biletów wstępu 5 milionów fran­
ków nio byłaby trudna. gdvbv nie 
fakt, że uaiwiekszy *adinn fran- 
euskł Ceiombes nod Paryżom moż° 
pomieścić tylko 45000 widzów, a 
stadiony na prowincji znacznie

BOKS
ROBOTNICZY TURNIEJ 

BOKSERSKI MŁODZIKÓW
______ . W środę rozpoczął się w lokalu
budżetu mistrzostw, urtalił.1 gj^y pierwszy turniej bokserski mlo 

, ■ „iłb .rc t: „,„.1 Do ‘Leg,-, turnieju zgłosiło
się 40 zawodników ze Sfery, Gwiaz­
dy, Żaru, Marymontu, Naprzodu ® 
Brwinowa Skry z Palenicy i Turo- 
wianki z Wołynia.

Zakończenie zawodów dziś w czwar 
tek o godz. 19-ej.

Bilans sportu uclsk ego

nej.

MÓWI
OBUSTRONNY WATKOVER 

W PIERWSZYM MECZU 
POLONIA — PROCH 

Warszawski Okr. Zw. Hokeja Lo­
dowego zdecydował się zweryfikować 
niedrieiny mecz o wejście do klasy A 
w Pionkach (Polonia — Proch 3:1) 
jako obustronny walkower 0:5 na 
niekorzyść obu zespołów Walkower 
na niekorzyść Prochu przyznany zo­
stał z powodu nieprzepisowego bo- 
iska, a walkower na niekorzyść Po- Skirlińska.

również i  możliwości naw iązania 
szerszych rozmów polityoznych 
między Rzymem a Londynem.

O pinia francuska je s t zain tere­
sowana w likw idacji radiow ej 
propagandy włoskiej, przeznaczo­
nej dla Arabów, a transm itow a­
nej przez stację  B ari, która jest 
szczególnie przykra dla władz 
francuskich w Afryce Północnej 
i szkodzi w tym  samym stopniu 
polityce kolonialnej A nglii, co 
i F rancji. P rasa francuska nie 
przestaje się bowiem oskarżać w 
dalszym ciągu na antyfrancuską 
propagandę wlochów w Afryce 
Północnej. R adykalna „O euvre“ 
ataku je  konsulów włoskich w Tu­
n ic e , A lgierze i M aroku, że od­
da ją  się działalności p ropagando­
wej na rzecz faszyzmu.

jest w pobliżu morze Czerwone­
go przy brzegu kanaiau  Suezkie­
go i posiada sy tuację strategie*- 
ną, która  ułatw ia m u czuwanie 
nad obu wejściami do kanału , aby 
je  zabezpieczyć przed atakam i 
lotniczymi. B rytyjskie koła woj­
skowe były w ciągu ostatn ich  
miesięcy zan iepokojone przelaty­
waniem nad  kanałem  sam olotów 
tak wysoko, że trudno  było je 
rozpoznać.

lunii przy znany został z powodu 
udziału w barwach Polonii kilku za­
wodników nieformalnie dotychczas 
zgłoszonych (dawnych graczy AZS). 

CZWARTY DZIEŃ TURNIEJU 
W KRYNICY

W czwartym dniu międzynarodo­
wego turnieju o mistrzostwo Kryni­
cy odbyły się dwa spotkania — oba 
o wyniku remisowym.

W pierwszym meczu grały druży­
ny Ferencvares (Budapeszt) i Rot- 
wsi3 (Berlin), uzyskując wynik 0:0. 
Gra mało ciekawa, gdyż żadna z dru 
zyn nie prowadziła gry otwartej.

Na ogół mecz ten, mimo, że gra­
ły czołowe drużyny, wypadł o wie­
le mniej ciekawie niż następujące 
po nim spotkanie drużyn krajo­
wych, w którym Warszawianka za­
grała wspaniale, remisując z mi­
strzem Polski Cracovią 1:1 (0:1,
1:0. 0:0). Bramkę dla Warseawian- 
ki zdobył najlepszy jej gracz Andrze 
jewski po kombinacji z BuTdą. Dla 
Cracovii bramka padla z samobój­
czego strzału obrońcy Warszawian-

3:2
2:2
2:5

GIMNASTYKA
Gimnastyka jest w Polsce dome­

ną Sokola, ćłajwyższy poziom re­
prezentują panie (5-te miejsce. na 
świecie). Wśród panów poziom jest 
nieco słabszy. Niedopuszczenie in­
nych organizacji mści się oczywiście 
na reprezentacji Polski, która Dono­
si same porażki

W sezoije uraegtym rozegraliśmy 
dwie imprezy międzynaredwe: mecz 
Budapeszt — Śląsk wygrał Buda, 
peszt w stosunku 279:267, w czwór- 
meczu gimnastycznym państw sło­
wiańskich w Nowym Sądzie, Polska 
zajęta trzecie miejsce za Czechosło­
wacją i Jugosławią a przed Bułga­
rią. Najbardzicj udaną impreza Pro 
pagandową były pokazy słynnej s^ko 
ly duńczyka Nils Bukha pod osobi­
stym kierownictwem duńeeyka. Wy 
stepy te wywołały wielki entuzjazm 
i zgromadziły tysiączne rzesze wi­
dzów.

Mistrzostwo Polski zdebyli wśród 
panów — Kosman, a  wśród pan -

edaktor Odpowiedzialny LUDWIK WINIfcKUK.


